        DLACZEGO DIETA OPTYMALNA?

Ciechocinek, 23.12.2004 r.

Witam Państwa serdecznie, 

   W związku z zamieszaniem, jakie pojawiło się także wśród optymalnych, zwłaszcza tych mniej doświadczonych, po ukazaniu się książki doktora nauk biochemicznych Ponomarenko, na temat różnych diet niskowęglowodanowych, chciałem Państwu przytoczyć fragmenty listu, który wysłał dr biochemii Włodzimierz Ponomarenko 26.05.1994 r. do prof. dr hab. Tadeusza Koźluka, rektora pierwszej w Polsce prywatnej Wyższej Szkoły Biznesu i Administracji w Warszawie.

Dr Ponomarenko pisał tak:
Jestem doktorem biochemii, byłym pracownikiem Zakładu Żywienia Człowieka, Katedry Higieny Akademii Medycznej w Łodzi w latach 1963-90, z czego od 1971 roku – na stanowisku adiunkta. Współpraca Zakładu Żywienia Człowieka z lekarzem medycyny Janem Kwaśniewskim datuje się od blisko 20 lat. Za jej początki należy uznać powołanie na polecenie ówczesnego premiera Piotra Jaroszewicza, przez ministra Zdrowia i Opieki Społecznej, oraz ministra Nauki i Szkolnictwa Wyższego, specjalnej komisji do oceny wyników badań prowadzonych przez Jana Kwaśniewskiego. Od tej chwili lek. med. Jan Kwaśniewski pozostawał z nami w ścisłym kontakcie, biorąc m.in. czynny udział w wygłaszaniu referatów w seminariach, odbywających się w Katedrze, oraz współpracującej z nami I Klinice Chorób Wewnętrznych naszej uczelni.
Uczestniczył też aktywnie w opracowaniu założeń merytorycznych, organizacyjnych i metodycznych tematu badawczego pt: „Wpływ diety niskowęglowodanowej na stan zdrowia, stan odżywiania, oraz przemiany lipidów w organizmie”, wykonywanego w ramach programu resortowego Ministerstwa Zdrowia i Opieki Społecznej – „Optymalizacja żywienia ludności”, a koordynowanego przez Instytut Żywności i Żywienia w Warszawie. Należy dodać, że pojęcie „dieta niskowęglowodanowa” odpowiada pojęciu „dieta optymalna”, stosowanej przez Jana Kwaśniewskiego. Ponadto Jan Kwaśniewski wykonał na nasze zamówienie dwa opracowania naukowe, dotyczące miażdżycy i otyłości, które okazały się przydatne dla celów naukowych zakładu i prawidłowego, praktycznego wykonania w/w tematu badawczego.
Badania wstępne przeprowadzone na zwierzętach doświadczalnych wykazały, że dieta niskowęglowodanowa obniża w sposób istotny poziom cholesterolu, oraz innych lipidów we krwi. Zwierzętom podawano białko, głównie zwierzęce, z jaj kurzych i z białego sera – pieczone, w ilości 20% w przeliczeniu na wartość kaloryczną, tłuszcze tylko zwierzęce – masło i smalec po 50% - pieczone, w ilości 70% w przeliczeniu na wartość kaloryczną i węglowodany – w postaci skrobi, mąka pszenna, też pieczone, w ilości 10% w przeliczeniu na wartość kaloryczną. 

Doświadczenie wykazało, że:

tłuszcze pochodzenia zwierzęcego, smażone, głównie nasycone – wykazują u zwierząt

działanie przeciwmiażdżycowe w diecie o niskiej zawartości węglowodanów.
Następne badania przeprowadzono na dorosłych mężczyznach, cierpiących na choroby układy krążenia, w ścisłej współpracy z I Kliniką Chorób Wewnętrznych oraz z Zakładem Diagnostyki Laboratoryjnej Instytutu Patologii naszej uczelni. Badania wykazały, że:

· Dieta niskowęglowodanowa, stosowana przez okres 6 miesięcy, spowodowała istotny spadek masy ciała u osób z nadwagą, a ponadto
· Nie wywołała uchwytnych, niekorzystnych zmian w stanie zdrowia, ocenianym na podstawie szerokiego zestawu badań laboratoryjnych i klinicznych

· Spowodowała uchwytne korzystne zmiany w stanie zdrowia badanych mężczyzn. Zaliczyć do nich należy m.in. poza obniżeniem masy ciała,

· Poprawę sprawności fizycznej,

· Poprawę wydolności układu krążenia,
· Złagodzenie objawów choroby wieńcowej,
· Poprawę sprawności narządu oddechowego,

· W okresie 6 miesięcy przestrzegania diety, nie ujawniły się u badanych objawy kwasicy (ketozy), hipercholesterolemii oraz hiperurikemii 
 , które stanowią główne zastrzeżenia przeciwko stosowaniu diety niskowęglowodanowej.

Należy dodać, że przed nami badania nad wpływem diety optymalnej na szczurach prowadził zespół pod kierunkiem prof. Stanisława Bergera, który wykazał m.in. korzystny wpływ tej diety na wagę mózgu i funkcjonowanie ośrodkowego układu nerwowego, (czyli mózgu) u szczurów.
Podane wyżej fakty stanowią dobry przykład wiedzy lekarza medycyny Jana Kwaśniewskiego, w zakresie nauki o żywieniu, oraz umiejętności korzystania z niej w celach praktycznych. W oparciu o wydaną przez nasz zakład pozytywną opinię na temat kompetencji w zakresie żywienia, dr Jan Kwaśniewski prowadził działalność praktyczną w Akademii Zdrowia „Arkadia”, stosując dietę optymalną w leczeniu szeregu chorób. Z bezpośredniego kontaktu z pacjentami mogłem się przekonać o skuteczności diety w leczeniu otyłości i chorób układu krążenia, nadciśnienia, stwardnienia rozsianego, gośćca przewlekłego postępującego i innych chorób układu ruchu, astmy oskrzelowej, chorób układu pokarmowego i oddechowego, choroby Bürgera, miażdżycy tętnic mózgu, wieńcowych i kończyn, neurastenii, migreny i innych chorób. Nie spotkałem przy tym pacjenta, który skarżyłby się na pogorszenie stanu zdrowia. W swojej praktyce naukowej oraz dostępnym piśmiennictwie krajowym i zagranicznym, nie spotkałem się z opisem diety, czy innej metody leczniczej, o podobnej skuteczności w leczeniu różnych chorób. Skład proponowanej przez Jana Kwaśniewskiego diety budzi zastrzeżenia dietetyków i kardiologów ze względu na wysoki poziom tłuszczów nasyconych w diecie.
Dr Jan Kwaśniewski dowodzi jednak, że tłuszcze nasycone „szkodzą” tylko w obecności określonej ilości węglowodanów. Takie rozumowanie jest zgodne ze współczesną wiedzą w zakresie biochemii, a także z obserwacjami praktycznymi. Populacje Eskimosów, Masajów, Hunzów, długowiecznych mieszkańców Gruzji, Abchazji, Azerbejdżanu, Jakucji, czy innych pasterzy, stosujący w warunkach naturalnych dietę niskowęglowodanową, wysokotłuszczową, są wolne od miażdżycy i chorób układu krążenia. W oparciu o powyższe fakty i rozważania teoretyczne, uważam, że istnieją podstawy do twierdzenia, że dieta optymalna dr Jana Kwaśniewskiego może być stosowana z dobrymi skutkami w leczeniu szeregu chorób, z którymi medycyna oficjalna nie może sobie dotychczas poradzić.
Dr W. Ponomarenko

Na podstawie tylko tego jednego pisma (a takich pism, nie tylko dr Ponomarenki, jest sporo, i wszystkie chwalą Żywienie Optymalne (®), bo trudno je nie chwalić, skoro wyniki są lepsze, niż w jakichkolwiek innych metodach leczenia) sami Państwo musicie sobie odpowiedzieć na pytanie: Kto ma rację? Dziękuję bardzo.
Jan Kwaśniewski
�  Mój komentarz: Białka zwierzęce 20% w przeliczeniu na wartość kaloryczną w karmieniu tych zwierząt – podano tyle, dlatego, że równolegle w diecie hodowlanej było 20% białka, a szczury potrzebują białka znacznie więcej niż ludzie, bo przemiana materii u nich zachodzi znacznie szybciej.


�  Hiperurikemia – to wzrost kwasu moczowego ponad normę.





